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N O W O Ś C I  W A R S Z A W  S R 1 E .
Ojczyzna nasza poniosła nową dotkliwą stratę! 

wczoraj o godzinie w p ó ł do 7 rano, oddał d u ­
szę P r z e d w i e c z n e m u  JO . J ó z e f z  -W  r ż ą ­
cy X l e  Z A I Ą C Z E R ,  Namiestnik Króleski, 
Jenera ł Piechoty, Senator Woiewoda, Ordei óv\ 
Rossyjskięh S. A n d r z i i a , S .  A le x a n d r a  New  
skiego,  S. W łodzim ierza  W ie l k i e g o  t i r z y ia  

ii. H lassy,  S. A n n y $  R la s s y ,  Polskiego B ia ­
łe g o  O r ła  Kawaler, R r z y i a  W o js k o w e g o  
Polskiego  Kamandor, P raskich , .Czarnego O r  
ła i Czerwonego O r ła  L  K lassy 'Kaw: tudzież 
iCamoiador Ztegji H onorow ej.  —  Już od kilku 
tygodni pogorszał się stan zdrow ia Xcia; naj­
troskliwsze starania niezdułały przedłużyć ży- 
«ia czcigodnego M ęża, życia z ciągłą, niezło­
mną gorliwością poświęcanego ojczyźnie. 
Najznakomitsze p ióra, iuż opisuią czyny i za- 
dug i J ó z e f a  Z  a i ą c z k a  w zawodzie woien- 
Jtytn i obyw atelskim , lecz gdyby nawet nieby- 
£ żadnego opisu, ty le  pam iątek w odrodzonej 

^łs/.ce, wzniesionych .staraniem zeszłego N a -  
n'le*tnika , świadczyć będą o nim p rzez wiele 
D icków.— P i 'zeżył lat 74.

*0 . X że D rucki Lubecki  M inister S karbu ,

^ fu so wie: i Kalisk iego ,  skazał d. 2 5 b .m . w ło-
T onn  rf  łn  rn  /»  a  t  i i i  «  Ic 1 z* iY  f t  A c l f l t  7  *.1 n u^C '/«

Wtwa
^ ’ócił z  Petersburga  do naszej stolicy.

Vi Spraw iedliw ości Krym inalnej 
'ie: i Kalist 
Jana T o m a

, • inaiącego we wsi .  vn» .   ......  . .a . . .™
^ ,,,Jdnią morderstwa, prostego na karę  miecza.

manina Jana Tom aszew skiego ostatnie zamiesz 
atlie maiącego we wsi T o ka ra ch  P»vv: W ar: z. 
“ fydnią morderstwa, prostego na karę miecza  
Pusót iakim zam ordowany przed zgonem

W SPO M NIEN IA .

U goda p o d  Ł e g o n i -  
cuw i  1666.

mordercę swego w y k ry ł, iest n iezw yczajny. a 
zm iany fizyczne w m ordercy popełnionej .żbrO- 
lui, okazały się bardzo wydatqeni:. Prześlę 
: eę do spetnieniaokropnej zbrodni powodowa­
ła ta błaha okoliczność, iż P io tr  . S ta jn ia  
isek  wyrobnik we wsi T o k a ra c h  zamieszkały, 
odradził właścianinowi K rysiakow i  sprzedanie 
T om aszew sk iem u  sukmany. Dowiedziawszy 
się o tem T o m a szew sk i  w ym aw iał S t u w m a ­
czkowi że urn W kupnie sukmany przeszkodzi}, 
zkąd między obydwoma w ynikła kłótnia. Ni 
p rzesta ł na niej T o m a szew sk i ,  ale uniesiony 
zemstą wziąwszy * pudwo rza d rew nona nasad 
do sani przygotow ane, poszedł w nocy do o- 
b o rk i, w k tó re j Staw niaczek  zw ykle sypiał 
i tem drewnem  ugodził go w czoło mad .lew em 
okiem. Ugodzony Staw niaczek  zdołał ieszęzr 
zawołać: ,, Nie zabiiaj, weź pieniądze z kamizeli, 
a daru j życie “  U czynił to T o m a s z e w s k i , 
lecz nie odstąpił od zam iaru, na dom iar zbrodni 
ieszczc 2 razy  w to samo miejsce go uderzy ł i 
w rozumieniu że- Staw niaczek  żyć przestał, 
p rzy k ry w szy  go kamizelką, odszedł. Naza- 
iu trz  znaleziono Staw niaczka  w praw dzie ie» 
szcze żyw ego, ale nie mogącego mówić. W sze­
lako okazy wał p rzez  czas nieiaki wielką p rz y -  
tomnuśćumysłu. Korzystaiąc z niej B ra t dzie­
dziczki T o k a r ,w ezw ał Stawniaczka  aby mu r ę ­
kę podał i aby g o w te n c z a s  ścisnął, gdy  trafi 
naim ie m ordercy. Skutek pokazał że sposób 
ten nie b y ł darem ny. Gdy z kolei osób podej­
rzanych , Tom aszew sk iego  wymiepiono, ścisnął
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natychmiast rękę. Okolicznością dala powód 
do uięcia obwinionego, i dorozpoczęcia z nim 
śledztwa. Z razu wypierał się zbrodni, ale p ó ­
źniej p rzyznałs ię  do niej i opowiedział ią ze 
wszystkiemi szczegółami’. Dopóki się nic 
p rzyzna ł ,  widziano na iego tw arzy  nadzwy­
czajna. ponurość a w umyśle wiol kirwzruszenie, 
aleiak tylko zbrodnię wyznał, rzekł dopilnu- 
iących go ludzi: ,, Ulżyłem ciężaru sercu me­
mu, i c z nie się być teraz wolniejszym.,,

Ulubiony zbiór uwag nadobycz.ti-amii zwy- 
czaiami różnych narodów,- wychodzący pod 
tytułem Puste ln ika , (Thermit ■) został pomno­
żony nowym Tomem U  hcrmite en I tal ie  
Tome IV- zawieraiącym oviis interessuiąoych o- 
kolic Królestwa frleapolitańskiego.  Ozdbio- 
n y  iest piękną ryciną, mapnątych kfaiów, wi­
dokami, i t .d .  Cena u b.Gł tk she rga  zł: 9.

A r t y k u ł  nades ła ny  ■ Jakubo wice 12 Lup • 
ca 1826.— Jedno z pism kraiowych doniósł­
s z y ,  i l na  s łoń cu  uk a za ła  się p l a m a  ki lka*  
naście tysięcy mil  d ługośc i  maiąca,  nadmie­
niło zarazem , ze za po m o cą  zwyczajnego  
szk ła  okopconego  widzieć ią można. Podana 
łatwość w ujrzeniu zjawiska, spostrzeganego 
•zwykle za użyciem astronomicznych  narzędzi, 
kokóżby nieskłoniła do korzystania ? Z, nie­
cierpliwością kopciłem szkło, i niewiem dlacz.c-. 
go pragnąłem najrychlej oglądać wadę w naj- 
czvstszymi najdoskonalszym utworze natury. 
Dare.mnein atoli było moie oczekiwanie; szkło 
nic mi nieuka zało. Za wiedziony- w nadziei nie- 
pr/.estatrałem inuvch czynić doświadczeń, i na- 
k o:dec w godzinach między drugą a trzecią po 
południu, na niższej połowie tarczy, słoneczne] 
spostrzegłem punkt podłużny wielkości ziarna 
fas&ali. Pragnąc podzielić z-inuerni p rzyiem - 
ność iakit*j doświadczyłem z oglądania pow yż­
szego zjawiska, powziąłem myśl-ogłosić Spo

iakim ułatwiłem widzenie plamy.

,, Uży łem zwyczajne j lune ty  (pe r spek ty w y)
łokieć  i p ó ł  d ł u g i e j , w k tóre j os tatnią  od 
oka soczewkę d y m e m  z łut.zywa okopci łem  
t a k  iednah urn i orkowa nie , i e  okopcenie to 
ani ta m ow ał o  widoku s łońca,  ani d o p u s z c z a ­
ło rażenia oka.  Z  tak u rządzoną soczewką,  
luneta p o s ł u ż y ł a  do osiągmenia r e zu l ta ­
tu.  —F. B*.. B  O Z M A 1 T U  HCi

Co raz  bardziej udoskonala sic żeg luga p a -  
rowa  wynalazku P. Perk in s , co może zrządzić 
zupełną zmianę wsystemacie marynarki ' ,  lecz 
na tej zmianie A n g l j a  nie skorzysta, bo-spo­
soby mechaniczne  mogą się wkrótce upowsze­
chnić, a . w t y m  razie m a r y n a r k a  angielska  
może utracić swą ogromną przewagę na mo­
rz u .—Donoszą z Bombaj  iż w prowincji G w  
i t r  ot  na 10 mil kwad: zakryła Szctrańea; p o d ł<  
matematycznego obliczenia , ilość tego owadu 
wynosi i0,000miljo: ! — w I l i s z p a n j i  z k a r '  
dym dniem nędza się powiększa, gwardjenie 
otrzymały żołdu od Maia, a płace różnych u- 
rzęduików zawieszono do dalszego czasu; w ty ni 
kraiu iest teraz żebraków 800,000! — W Pro 
wincji Żaen  odkryto bandę rozbójn ików ; rest 
ona groźną, tak z powodu liczby, iak z,powo 
du znakomitego stopnia osób które  iej sprzy 

( iały. Wielu 113 wet A l k a d ó w  miało z nią sto I 
sunki i wskazywało iej osoby’, u k tórych sil | 
znajdowały pieniądze i rzeczy kosztowne; uw«^ ; 
da miano ią również, o trudnościach iakie P° j 
bnym przedsięwzięciom towarzyszą; a w  O g P  _ I 
ności pomagano iej p rz y  kazdem zdarzeid. 
Część rozbójników otaczała zwykle dom, k \ 
r y  miał być zrabowany, inny ich oddział Wp 
dał do domu, wszyscy byli zamaskowani. 
czas długi dochodzono ich śladu, w  końcu 
dało ich kilku wspólników, zawarowawszy 
bie przebaczenie. Rozpoczęły się śledztw a',^  
ięto iuż w i e l u . — Rozeszła się wieść w P a T l J, '
i została ponowioną, że Jbrahitn Basza
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przestali N ow y R z ą d  G recki  bardzo ies t  cKyri- 
hy, zamiarem iego iest iak m07.e być najryc  
lej u tw o rz y ć  k o rpus  w ojska złożonego na jurniej 
z 5,000 łudz i .—‘W a żn ą  nowinę głoszą w  P o -  

że w szystk ie  o k rę ty  f r a n c u s k i e  będące 
f ^  porcie T u l o n u  oraz krążące p r z y  brzegach  

11 i s z p a n j i , maią w k ró tc e  w y p ły n ąć  do L e -  
a n tu . — Publiczność P a r y z k a  niezmiernie iest 

troskliwa o zdrow ie  Tulmy-, zapytano  w  tea- 
tVie iak się ma len s ław ny A rtys ta?  irden z A- 
k torów  w yszedł na scenę i oświadczył i e  z d ro ­
wie T a i m y  polepsza s‘>ę, co wznieciło oklaski 
długo trw a ią c e i  z zapałem pow tarzane .  Naza-
iii trz w ydrukow ano  bu le tyn  podpisany p rze z  

i 9 D o k to ró w , potwierd/.aiących to/, doniesienie.
! —-Ciągle dochodzą z jTierniec smutne wiadomo- 

*ci o g w a łto w n y c h  pożarach, k tó rych  p r z y c z y -  
f ®ą b y ły  liczne p io r u n y ;—Ń a g ó r ą e h  R ą ta lo ń j i  

*taią się te ra z  wilcy  nader nie bezpieczne nii. 
yt PpblŁskośdi A r e n y s  p o r w a ł  og rom ny  wilk 
Wśród dnia, 5 letnie dziecko, k tó re  p o ż a r ł  z naj­
miększą chciwością. Pod miastem A l / n r  także 
kilku  w ilków  napadło  młodego chłopca, k tó ry  
chociaż i ni został odebrany p rz e z  p rz y b y w a ią -  
Sych ludzi, iednak n ie s te ty ! iuż postrada! 
■Większą część g fow v i wnętrzności,  przezco 
W kilka m inut zakończył życie, w  Okolicach 
l ^ o n la r l j i  pokąsała wściekła wilczyca 5 ludzi i 
8 k rów ; 2 z ły c h  ludzi iuż um arło  na wścic- 
klizn.. .— Jedna z gazet n iem ieckich  czyni uw a- 
łłl i  iż iest nader szkodliwie w czasie tei aźniej- 
8zycb u p a łó w ,  zadawać dzieciom nauki u m y ­
słowe.— S ław ny  włoski m uzyczny Kom pozy­
tor M  ej-kadantc  został na 7 miesięcy w ezwany 
do /Vla d r + lu  dla skomponowania nowej O pery ;  
p rzez  ten czas co miesiąc pobierać będą 8 ,820  
Rłp .  -— Znow u bardzo  mówią, i e  Zakon K a~  
Walerów M a l ta ń s k ic h  ma być p rz y w ró c o n y m . 

' v T rzec im  tom iku R o z r y w e k  wychodzących
Krakowie, między, ró żn e n ń  cickawcnu arty.-

li ułatwi’, umieszczono nastćptiłący „ P r z e d  kilką
la ty ,  do rządu  naszego rzeczypospnlite j  A r o -
k o w s k l e j , nadeszła kprresyondencja od M a g i ­
s tra tu  iednego z miasteczek w  A iernrrych,  ta ­
ką zaadressowana polszczyzną: T)o I V :elnio-^ 
i n y  S e n a tu  respec tive  s ta n u  M u n ic y p c t ln o śc  
in  P o l i f t i  w o lnego  m ia s ta  R r a k o w a .

P r z e k ł a d  d o s ł o w n y  N o t y  u r z ę d o w e j  f o r t y  O t -  
t omań sk ie] ,  p r z e s ł a n e ]  P a n u  Mi nci moi ,  S p r a w  
iace.mil  i n teressa  Ro ts iU w d n i a  7  m i e s i ą c a  S c h o ­
wał r o k u  1941 ( 1 / 1 3  M a i n  1 8 9 0 . )

W y s o k a  P u n a  d o w ie d z ia ła  s ię  o p r z ed m io c ie  n o t y  
u r z ęd o w e /  p od d a ła  2 4  Marca,  l;torą S p r a w u j ą c y  *«• 
tevessa  Dworu .Cesarskiego U o ss j i ,  nasz w ie l c e  o ś ­
w ie c o n y ,  przy iac ie l  Pan M fn c iak i ,  podał na o s ta tn ie j  
konfero.  1 1 7 i. Przekład  tej no ty  z a w ier a  w tr e śc i ,  z e  
Najinsit iejszy  Cesarz J eg o m o ś ć  R o s s y j s k i ,  s k u tk ie m  
s w y c h  chęc i  c zy s ty c h  i uprzejmych,  ż y c z y  i żą d a ,  a* 
żeb y  sposób m ia n o w a n ia  i przyn a leż n ośc i  R e s z t i - A g ó w ,  
iako też  l iczba ż o łn ie r zy  B e s z l i s ó w ,  w  obu tych pro­
wincjach ,  b y ły  p rz yw rócon e  do t e g o  sam ego  sposobu,  
na iak im  b j i v  przed p oc zą tk iem  zam ieszek ;  a ż eb y  d e -  
p a lo w a n i  Serw /ań d cy  , k tórzy  s i ę  w Stam bule  znaj -  
d u i ą u  B o sta n d z i-B a szy ,  by l i  p u s z c z e n i  na w o ln o ś ć ,  i  
żeb y  by l i  in idnowani z ieduej i drugie j  s tron y  p e łn o ­
m o c n ic y ,  którzy by s ię  udali  na g ran ice ,  dla ukończeń  

• n ia  i p o s ta n o w ie n ia ,  za p om ocą  w z a je m n y c h  r ozp o­
rządzeń rów n ie  zad o w o lu ia ią cy c l i  uk ładów ,  daw n ie ;  za­
czę tych  w Stam bule  p o m ię d z y  d e leg o tv a n em i W y s o ­
kiej porty; a b y ły m  M in is tre m  D w oru  R u s s y j s k ie g o ,  
P. S tro g ó n o w e m ,  które  zo s ta ły  z a w ie s z o n e  cjla z b ie ­
gu w ypadk ów .  J aw n a  i e s t  i p o w s ze c h n ie  w ia d o m a ,  
i i  z a w sz e  W y s o k a  Porta ,  p rz y w ią zu ią c  s i ę  do z u p e ł -  

' uegn w y k o 11 ail i a - w a r p n U ó w  i z o b o w ią z a ń ,  z a w a i t y c h  
ze  w s z y s tk ie m i  M ocarstw am i p r z y ia ż n e m i ,  a s z c z e g ó l -  
niej  z D w orem  R o s s y is k im ,  k tóry i e s t  iej ś c i s ły m  p r zy -  
i a c ie le m  i s ą s ia d em ,  s t a t e c z n ie  u s i ło w a ła  u t rz y m a ć  
z nią  z w ią z k i  dobrego  p orozu m ien ia .  S k u tk iem  i e j  
zasady ,  r ó w n ie  o ż y w io n a  ż ą d zą  urządzen ia ,  w sp osób  
zg o d n y  z w arunkam i ia s p ę m i  t r a k ta tó w ,  p rz ed m io tó w ,  
nad któremi d e le g o w a n i  obustronni  za czę l i  s i ę  d a w ­
n ie /  układać  i chcąc uprzątnąć  i z n i s z c z y ć  przez to  
w s z e lk ą  pobudkę do podobnych sporow  m ię d z y  d w o ­
ma D w o ra m i,  W y s o k a  Porta  n ie  p o z w o l i  so b ie ,  w  ż a ­
d n ym  czas ie  o d m ó w ić  s w e g o  n a le żen ia  do podobne­
g o  urządzen ia  podług zasad i początków',  w'tedy p i*y—



ętyrli,  Z r e s z tą  gdy N a/ iaśn ie jszy  Cesarz .Jegomość 
/ f toasyjjk i ,  pow odow any uczuciem prawości  i szczero  

ł^WL ośw iadczył dzisiaj w sw e j  uprzejmości ,  żądzę 
t r zy m an ia  się środków  najw łaściw szych  do zm oenie - i  
.Ilia zw iązków  p rzy jaźn i  szczerej pom iędzy  d w a s a  W y "  
sok ie in i  Paśśftwaipi,  J  uczyn i ł  propozycją do układów, 
p sd tu g  t r a k ta tó w ,  w zupełności  praw i  sprawiedliwo 
i e i ,  a bęz m ieszan ia  do tego inny.ęh kw es t j i ,  W y s o ­
k a  Torta  zoajdu ie  w tym  kroku  dowód wysokie j  s łu s z ­

n o ś c i  i u m ia rkow an ia ,  k tó re  z n a m i o n u j  tego M o n a r ­
ch ę .  A t a k ,  c|icąc ze swoie j s t r o n y  dać .dowód Jego  
Cesarskiej  Mości w ysokiego pow ażen ia  i względów 
szczególnych,  spieszy wykonać  co rychle j  żądan ja ,  po­
wyżej  tu  w zm iankow ane ,  szanuiąc uczesn ic tw o  s z c z e ­
re i serdeczne, k tó re  ona do tego  p rzy w iązu ie ,  iako 
szczęś liw e p r /epow iedzen ie  b lisk iego  przyw rócen ia  do­
lnej  zgudy pom iędzy  dwoma Państw am j.  N a  p ier-  
jvszem miejscu, in tenc ja  W ysok ie j  .P o r ty  b y lo z a ą h o -  
w ać,  z przy w ii ci ami us tanow ionein i,  ja k ic h  używ aią  
dwa Xi.ęstwa Multa  ey  i W ołoszczyzna ,  pokoj i spo- 
ko jność  publiczna w tych prowincjach;  i bez żadnego 
w idoku  in te ressow nego .  W y s o k a  P o r ta  w tein uwa 
ża ła  bytność Beszli-Agów i ludzi  ich za  potrzebnych 
do u trzy m an ia  dobrego porządku. N iem nie j  też ,  iako 
n iem a zgoła rzeczy żadnej ,  k tó rąby  m ożna  by ło  w ię ­
cej w ażyć nad życzen ie  w ie lk iego  przy iac ie la ,  rozkaz 
osobno w ydany  do rzadcy S y l i s t r j i ,  zaleca mu cofnąć 
s tej  s t rony  Dunaju  Baszów-Beszli-Agów i w szystk ich  
lodzi;  a  drugi rozkaz ,  w ys łany  osobno do W oiew odów , 
za leca  im samym mianować Beszli  Agów, Mdrzy p o ­
w in n i  zmienić daw nie /szych ,  dodaiąc ,  iż co do l i c z ­
by i użycia  prostych JBeszli, wszystko  ma się  czynić  
tak  zumrinie , iak było przedpowstanie in. Tyin sposo ­
bem, s ta tu s  quo zos ta ie  p rzyw róconym  w obu tych 
X ię t tw a c h .  Podobnież, naród S e rw jańsk i ,  będąc także  
uczes tn ik iem  wszystk ich  łask ,  k tó rych  w ysok ie  m i ­
ło s ie rdz ie  ( J e g o  W y s o k o śc i )  udziela w szystk im  innym  
Judom, poddanym W ysok ie j  P o r ty ,  n ie  miał ze swej 
s t ro n y  względem rzeczonego narodu, iak zbytek  u 
prze jm uści  i op iek i ,  ieśli  w ięc ,  od n ie iak ieg o  czasu, 
D eputow ani  iego w Stam bule  zpsta l i  um ieszczen i ,  ia • 
ko  zak tadn jcy  w miejscu ad hoc,  środek , t e n  w skaza  
ny  był  przez powód troskliwości  o pomyślność 
> spokojność własnego  ich narodu. Jednakże ,  iak ies t  
wiadom o, że  do tąd ,  rzeczony nsro  t J ł e r w / a ń s k i  w s t r z y ­
mał s ię  od łączen ia  s ię  z innem t złej woli ,  a  gdy ter  
m ia  pobytu  rseezooych Deputow anych  przed łuży ł się 
za tem ,  aby urządzi*  odtąd  * n iem i żądania ,  k tó re  nie

b y łyby  zgoła przeciwnem i w arunkow i Baya; na.prąi 
bę rzeczonych K niaz iów  , k tó rzy  s ą  w.tS tam bn le ,  li*'' 
zano ich wypuścić  i mieszkać im  w domu, k tó ry  zda 
w n a ' s o b i e  kupil i  na F analu .  7, d rug ie j  s t rony ,  iak V  
św ieżych  don ies ień  Baszy, G uberna to ra  B e lg radn ,  i ' 
dz ie rzecz o odmianę daw nie jszych  Deputowanych! 
przez nowych D eputow anych , in tenc ja  . ta  ągadza ią4 
się  z resz tą  z in tenc jam i Jego  W ysokośc i  i prze* wzgląd 
ku dobrej chęci  N ajjaśn ie jszego  Cesarza Je g o m o śc i ,  n('  
ty k u l  względem wypuszczen ia  na wolność rzeczonyąś1 
D eputow anych  zus ta ie  w y k onanym  od-tę /że  chwili* 

( D o k o ń c z e n ie  i u t ro . )
D O N I E S I E N I A .

w  Domu podpisanego pąd Nr 947 przy pilicy Zimnej) 
od czasów kupien ia  Domu tego przez podpisanego zna] ' 
duie  s ię  15 sz tuk  D rzew a Sosnow ego  na dziedzińcu,  a  z* 
w łaśc ic ie l  tego  nie  i e s t  mi zn an y ,  an i  też po lakowd 
ii iezgtasza s ię ,  w zy w a  się  przeto n in ie jszym  u ieznaiie ' 
go w łaścic ie la ,  ażeby  ta k o w e  w p rzeciągu  dni  8 uprzą" 
tn ą ł ,  gdyż d z iedz in iec  p rzy  p row adzen iu  F ab ry k i  ie* 
mi niezbycie p o trzebny ,  w p rzec iw nym  bowiem razi*'1 
dopraszać się będę Urzędu M unicypalnego  ażeby tak^* 
w e  iako n iem aiące  w łaśc ic ie la  Szpitalom rozdać ka»»

S e h m i t  t  n e  r.
Osoba zam ężna posiada iąca  ed ukac /ą ,  życzy  sobie 

wziąść dw ie  P an ienk i  do s ie b ie  k tó reby  od niej n»* 
uki  -brać .mogły, i przy  k tó ry c h b y  zarazem m iejsc0 
M atk i  zas tąp ić  mogła,  bl iższa in form acja  w domu l’e '  
ty sk u sa  w Sk ładz ie  Pap ierń  Pana Kuluiig-

% L itograf / i  wyszed ł ,  a  w sk ładzie  m uzycznym  A*. 
Brzeziny  ie s t  do nabycia ,  Nowy Polonez na Fo r te  
pjann, u łożony  i o f ia row any  Jm r :  P. D. de W ą s o w ie 4 
przez J .  Now akow skiego  Cena zip: 1.

Do p rzedan ia  2  Konie do k a re ty  ang l izow aue  Z Szo 
r am i ,  przytein K are ta  podwójna  i Kolaska, razein 1 uh 
osobno; dowiedzieć s ię  cię na u l icy  S en a to r sk ie j  > 
4 70  do J P .  Tomasza  Chojnackiego w Dziedzińcu.

G u w ern e r  posiadaiący ięzy k i ,  francuzk ,  n iem ieck0 
ła c iń s k i  i w szelk ie  potrzebne dla udz ie lan ia  ich ml0' 
dz ieży ,  m aiący  po trzebne św iadec tw a ,  życzy ntr*)^ 
mać s to sow ne  m iejsce .  W iadom ość  u W łaśy ic ieU ' 
mu Nr 1357, u l ica  W areck a .  ^  ;

P r z y  u l i c y  B e d n a r sk ie j  p o d  N r  2 6 / 3  dost*  
m ożn  i  o b ia d u  s k la d a i t f c e g o  się  a 4 p o tra i*  t a  c f  
1, a  m ie s ią czn ic  z a  z i p ’. 24-

Tea tr .  Ju t ro  8my raz Opera IVolny S t r i  l e.
D ziś  przy łącza się D O D A T E F i .
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z P E T E R s  B E R  G A. \
D a lszy  c iąg  R a p o r tu  K om m issyi Śledcze}'* 
W krótce po tem , Jenerał O rłów  oświadczył n a - 

Vpismie, i i  nie chce d łu ż y  należeć do tow arzystw a, i 
niezmiennie trzym ał się tego postanowienia, jpimo prze­
łożeń i nalegań, hollegów 'i ego. Nareszcie w  końcu mie­
siąca Lutego 1821 zyodz.óuo się na j) o Wsz e el in em zgro- 

’ Uuwlzcniu, aby różjjńscić zw ią ze k , i Tfirgenew  , iako 
krezes iego , ogłosił ihiieniein wszystkich zebranycji de- 
putowiutych.,-- i i  towarzystwo zupełnie i nieodwołalnie 
iest rozpuszczoiiem , taji z pow odu różności zdań , któ­
ra się pomiędzy cżłouk.amj okazała, Jako tez dla uni- 
Knienia podejrzenia' rządu. .Spalono urządzenie zw iązku  
dobra publicznego  i inne papicryr. Niektórzy członko­
wie , a m iędzy inneml B urcon \ i  K o m a r o w mniemając, _ 

związek rzeczywiście rozpuszczonymi został., szczerze 
•obie tego winszowali.

Lecz według s'wiadectwa J a k u s zk in a y von V ie -  
*ena i N ik ity  M u ra w iew a , prawdziwy pobudką, k tó - 

’sprawiła to pozornę  oświadczenie, było naprzód 
Przekonanie, iż zbyt czcza definicyia celu towarzystwa . 
y  statutach iego , przyłożyła się do osłabienia działań 
le§o ; pow tóre, chciano pozbyć się człgnków , których 
^^rliwosc iuż oziębła do tego celu, albo którzy , nie 
'•^aiąo go ieszcze , nie zdawali się byd i sposobnejni ani 
Pl'Zez swóy charakter , ani przez swoie zdania, aby się 
at*łi użytecznie poinocniczemi d yrekcy i cen tra lney, 
^ d ł u »  twierdzenia Jenerała von K ies en i J a ku szk in a , ' 
^ z e lu ic y  iego znayduiący się w  M o skw ie , postanowi- 
^ °dtąd utworzyć z czasem nowe tow arzystw o, podzie- 
 ̂ le iia dwie k lassy , i położyć zasadę , aby sami tyl- 

^ Glłoukow ie, należący do pierwszćy klassy , w iedzie-' 
• prawdziwym  celu, to iest, przysposobieniu R ess\i

iC
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<lo odmiany .praw organiGzjrych kraiowyćli. Aby zostać 
przypuszczonym do toy pierwszćy klassy, trzeba było 
koniecznie zezwolenia D y re k c y i  wy'zszey w  P etersburg  
g u  ; aby ,za5 by d i  przypuszczonym do drugięy klassy , 
trzeba było pozyskać kreski-wszystkich członków dwóch 
Sl'kcyy- Sekcyy mjało by d i cztery: w  P e te rsb u rg u ,
W  M oskw ie., w  Guberni Sm oleńskićy, i w  P ulczynic. 
źapęwnia J a k u s zk u i , iż to nowe tayne towarzystwo u- 
ryądziło się zaraz po tey epoce,, i że prócz osobnego 
urządzeńią, dano m u nazwisko, którego sobie przypo­
mnieć , nie może* Jenerał—Major von Kie sen twierdzi 
przeciwnie,, iż wszystko skończyło się .-na próżnych p ro- 
iektach, i że nieraz poznano , iż  n ig d y  cel n ie m ó g ł-  
by uspraw iedliw ić środków . Pierwszy dodaie , iż za­
m ysł utworzenia sekcji w M oskw ie  i w  Gubernii -Smo- 
leńskiey*, nie przyszedł do skutku.

.Pułkownik B urców  ,i Podpułkownik K om ar o w , 
którzy donieśli Dyrekcyi w  'Połczynie o rozpuszczeniu 
zw iązku  dobra publicznego  , .-mieli sobie polecane .od­
danie iey pisma od Prezesa powszechnego zgromadzenia 
w  M oskw ie. Lecz P e s te l  i J a k u s zk in , uwiadomieni 
o tćm  innym sposobem , ułożyli na poprzedniczey na­
radzie : 1.) al>y tego to w a rzystw a  n ie, uważać za roz­
puszczone : 2) aby kofzystaiąc ztąd j>ozbyć się w sz y ­
stk ich  bó iąźliw ych  to w a rzy szó w , p rze z  w ystaw ien ie  
im trudności i  n iebezpieczeństw  za m ys łu .

Stosownie do tego układu, zaledwo B urców , do- 
pełniwszy danego m u w M oskw ie  zlecenia do D yrekcy i 
w Tulczyn ie  , tym  celem zw ołaney, oddalił się ztam*- 
tąd , a za/n im  feom arow , .natychmiast Juszn o w ski m iał 
mowę wcześnie napisaną, która iednak niesprawuiąc za­
mierzonego skul,T u, wznieciła tylko miłość Własną obe­
cnych. Pułkownik A w ragiofv  uświadczył, iż chociażby
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wszyscy porzucili' z w i ą z e H mvaźa<5 gtr lerlnali będzie’’ *» 
stnący w  sw oiey w łtu m fy  osobie-,, czrgo potem  (iak 
zapewnia) żałował.- Kilku inuycli-wykiwi fcnęłb , iż de­
putowani posłani do < M'osh’w y  przestąpili granice’swey 
•władzy; iż towąjwystwo nić: iest woale ro/.pus/.czone, i 
odbywaćr daley. będzie praco swoie , zmirińaiąc niektóre 
dawńieysze swoie zasady. O b e c n i  na tein posiedzeniu 
członkowie , oraz ci', którzy potem  do-ich zdania przy­
stąp ili,. iak o - to : Pest& l, J u szn o w sk i , AwrUmOW ,
W o l f f ,  Iw a sze  w , dway K ruków  t e , Xiążę B a ry a ty ń -  
s k i , Bassargin-, Xiążę Sergiusz- T k o lk o ń s k i , B a ty  li 
D a w id ó w , zapewne według: przepisów urządzenia pier­
wszego taynego>towarzystwa , ułożonego - przez P&stOld , 
Wzięli nazwisko B oiarów  związku-. (i) Obrali P rezc-  
sarni czyli D y re k to ra m i: P es te la • i Jusznow ski eg  o , a 
przydali * im  N ik itę  'M u ra w i  'eway  w* mniemaniu; - iż kiedy 
nie był na zgromadzeniu' w M o sk w ie , nie zezwoli ró­
w nie iak oni* na rozpuszczenie towarzystwa. Lecz IV7-  
k i la  M uraw iew  zapewnia ,, iż w  P etersburgu  „ towa­
r z y s tw o  b y ło » przynaynmiey zupełnie• ro z p rę ż o n e p  iz 
„w iększość  iego członków oddaliła się ,- a D j'rekcyie, 

, które ićszcze istn ia ły , nie miały z sobą; związków., TSie 
maiąę ani • urządzenia , ani i wspólnych' przepisów , same 

„ n ie  wiedziały, do iakiego>ceju' powinny były zmierzać, 
lub przynaymniey nie m ogły sobie wzaiemnie ' zdawać 

„  Sprawy z swoich życzeń i swoiey dążności,', (2).. W  koń­
cu roku 1822- towarzystwo > to Petersburgskie czyli p ó ł­
nocne  zostało na now o1 UTządżonćm.. Podzieliło się na

n )  Pcsteł* ośw iadcza :: iż 'o d  tćy epoki’ członkowie to­
warzystwa południowego lub ia k  ićK nazyw a-, ob­
wodu południowego ; podzielili się 1 na b rac i,. m ę­
żów i Boiarówi Jhacia. nie ■ mieli prawa pTzyymo- 
Wania1 nowych członków ; służy to ono * 1V1 ężo n r , a 
ci byli obowiązani nić wyjawiać przyymownnym 
nazwiska innych- członków*. Boiar o w ie łączyli się 
z D y r e k  tory atom d la 1 wydania postanowień’ w4- wa­
żnych przypadkach;. W-przyymowaińii nowego człon­
ka , przestawano na < da nem p rzez ' niego słowie • I10-
K o r l 1 * '  /  *l  i i  •(2)) R a d ca  ty tu la rn y  Semenów ze zn a ł,-  iz . Mikołny 
Turgenew w r ó c iw s z y r :  1821 * ^.Moskwy-, z a ią ł  się 
tw orzeniem  nowego taynego1) to w a rzystw a  ze 
szczą tków  te g o , k tóre  ' rozpuszczona  i, i zn iew o lił

\ w ierżą tyc łi  i’p Y Z yśtepu iących  (3)i- Stowarzyszenie Wie- 
\ rżących  czyli sekcy ia  w y ższa  składała się z założycie- j 
li (i);' przypuszczano tam  i inbych członków ze słowa—

- rzyszenia p r z y s t  ęp u iący  ch lecz dopiero* za zezwole­
niem* wszystkich w ierzących1 obecnych w P etersburgu . 

i Zezwolenie to * było* równic ż pótrzebnem dó ‘ postanowie- 
; nia Wszelkiego1 stan0wczego sVodka.- Sekcyia  wyższa 
miała między* i nu ćmi ittisłępuiąęe prCrogatyWy:: wybie­

g a ć  członków  D y re k to r i a tu  czylł R a d y  triidićącey s',ę 
i dyrekcyią. tfrWarZystw"a ,* upoważniać do przyymowania 
, noWych członków,. i kazać sobie zdawać sprawę z czyn­
ności D yrek to r ia tu '.-  Kaziły członek,- nie należący do 

' sekc.yi w y is ze y  nie m ógł podawać więcćy nad dwóch 
5 kandydatów , i pOWihUn'' był' żąd-Vć W tćy. mierze up owa- j 
żnienia za ’ posriednictw em ’ członka , który iego samego i 
daWniey podał; ten* znowu obowiązany był zachowa^ 
podobną1 reg u łę ,, i’ przyUayintiiey bydż Z liczby w ierzą -  

\cyc łi;  teini stopniami także nowi członkowie odbierali 
upoważnienie D y r tk to ty a tu i■ Cl ostatni odbyWali zaraz j 

1 p róby  przygotowawcze;: kołeyno1 odkrywano im  cel to­
w arzy s tw a ; i lćcz'w iadom ość o środkach dopięcia iego ; i 
■ czasie przeznaczonym• do zaczęcia* działań byla zostawio­
na se key i w y ż  szey. • ’W szystkim ,, którzy iuielb służyć

! d a w n ych  c z ło n k ó w - ia k o : t o : X ięc ia  Oboleńskie ̂
g'0‘, P u łko w n ika  Naryszkina ,. 1 sam ego  Seineno -  
wa »« a b y  do n ieg o > należeli , . a fjilio w a ł' oraz m ię- 

! d z y  innem i P u łko w n ika  MitkoWa, Jakóba Tołstoia
i //M iklaszewskiego; Pó- w yyść iu  w kró tce  po ten t
| g w a r d jd ' C esarskiey ' z e ' s to l ic y , czyntiości tego

to w a rzystw a  zo s ttiły  w strzym ane: N iew iadom o
I Semenowi, czy li p o d leg a ło  sZbZególńeMu n rzą d ze -

n iu : lecz- dódttie, iż  an i  L u t gene w, an i in n i c złon -  
! kaw ie teg o  to w a rzys tw a  n ig d y  mu  (Sem enow i)
I nie ośw iadczyli zbrodniczych  za m ysłó w  przeciw

rodzinie C esarskiey.
! (5) Zeznanie N ięcia  Eugeniusza Oboleńskiego; •
,(4); G łów nem i za ło życ ie la m i , albo raczey nowemi 
: urządzicie!am i now ego to w a rzy s tw u , w e d łu g  %e-
i znan ia  INrkity MurawieWa , by li:  on s u m y  X iq ż ?
* Oboleńśkii i Mikk)łay Tufgencw', k tó ry  zaw sze
' w str zy m y w a ł się od p r ty y  m ow ariia nowych, człon"
; ków . P rżyięcie  ich', odbyw ało  się bez ża d n ey  f o t "
] Ttsalhości, ani w  sekcyiach to w a rzys tw a  półnO '
! cnego  , a n i w  sekcyiach to w a rzystw a  p o łu d n io -
i w ego.- 1
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za ślepe narzędzia,- mówidrioY iz rzeczy ich będzie wal­
czyć z orężem  w ręku.- Nowi! członkowie, i ogoluie 
wszyscy hienalezący do Wlassy w i e r z ą c y c h znali tylko 
członka,- który ich podał.- Lecz prawidło to ,  równie 
iak wszystkie inne,- nie" było ''ściśle zachowywanćin (i).
Po nbW m  urządzeniu' tego' taynego to wtuzy slWa ,• N ik i­
ta  M uraw ie w  był przez niciaki czasu/aiawauy za iedyne- 
go Naczelnika. Późńiey ,• pffcy końcu roku \& i3‘w ierzą ­
c y  clirąĆ’, aby* iin się bardziey powodziło , postanowili 
mianować trzech Prfcżeśów,- i Mur'aU'ieWbti’i  przydać 
Xięcia S erg iu sza  T riibeckbyp który ni odo Wno powró­
cił był' z zagranicy , i ’ Xięćia fil/gen iusza  óboleitik ie ­
go'. (2) W  rok potibn Xiązę Trtlbećlióy  urlab się do l i l ­
iow a' wdW oiakim celit użycia O pływ u-,' pfZez swóy* slO- | 
pień- W główityrii sztabie 4go'- korpiisu’,■ riiógł'm ieć w 
woysku' tenże korpus skłiulaiącebn,- na pópierlinie inte- ; 
ressu-spiskoWego',* i uWaźariia. blizeyT postępków* PeSte— - 
l a , ■ którem u1 główni lirfcądzicielfc ‘ toWUrfcystwa półrioćrie- . 
gó zaczęli niedowierzać, w idiąc W nim ,- podług wy­
razów R y l  e le w a , - człow ieka  a ń ib ilńegd , przeb ieg łe -  ) 
g o  , l td  n a p a rte g o ', d  n ie ' T ffashing! ona,\ ■ IS a' m ieyste 
T rubećkoy , tenize sam R yle iew  zbsta t miaribwany' człon­
kiem BfyreJctoryatu \ • i obstaWał za pótl-żfcbą, aby Dy­
rektorowie n ie  byli- uW azani: za* rireodwołidriych, • lecz 
ieby  ich: corok dbierhriói*

W nosząc z zez 1 tania k ilku! Oskarżonych , • znosze­
nie się noWego •' zw ią zku • P etetsb u rg śk ieg o > czyli p ó łn o ­
cnego ze  zw iązkietn lpołUdnioidy*ni ‘ nie b y ł o  - częstę, - i 
prawie zawsze ustne.- JD yrek to tya ty  nawet nie chciały 
łatwo powierzać’ pi stu W^tshyjni swoim członkom , - z' bo- 
inźni, aby iak im przypadkiem nie w pidiy ' wv obce ręce. 
Dwa te towarzystwa różniły się. m iędzy sobą pod wielu 
W zględam i, » zwłaszcza W' sposobie' Wew nętrźii!Cgo 
»Wego urządzen ia;’ lecz' iednO' i 1 drtfgic tenie stfn  cel 
tniało , to ie s t, ■ obalenie is tnącego • porżądkii1 rzeczy •, • ie- 
dno i drugie zayjmOWało ’ się ’ iuz układaniem p raw , ' k tć-

U) Zeznanie  A lexandrabestuzcWa.- 
Ć*) U rząd D yrek to ra  b y ł ' o pa rę ira ń y  Mikołaiówi T tir- 

genew, k tó ry  się w y m ó w ił , p r z y  tacza i  ą ć  s łabo-  i 
w  it ość zdrow ia swego  , liczne inne za trudn ien ia , j 

^  i z łe  pow odzenie  P rezesostw a  sw ego w  Moskwie.-

!r'ef n u d y  zrobić odmianę w  R ossyi, i Komrmssyia przed- 
i S ta w ia ć  w .  C. Mci exemplarze rdzmiiitych projektów ,• 
’które przez sZczęsliwe doćhcldzeiiia zostały odkryte, 
przydaje ich trz-sć (3) ;• iednp i drugie' zgadzało’ się oraz- 

‘na sposoby, użyć się nudące ,• d o ’ spełnienia wspólnego’
-  ''  * ■ ■'  '  . . .

i (3) P ro iek t k o ń s ty tu c y i u ło żo n y  p rze z  Nikitę Miiraryie- 
yża , U trzym yw ał rpąd- M dnarch iczriy , lecz Cesa­
rzow i' tia d a w a ł w ło tlzę  bardzo ograniczoną ,- p o ­
dobną d o ‘ te y  ,■ iaką- via. P rezyd en t Z iednoczo- 
n\ ch S ta n ó w  A m e ry k i , i  d z ie li ł  R o ssy ią  na k ra -  
ie n ie p o d le g łe p o łą c z o n e  zw iązk iem  fe d e ra c y y -  
nym . Pesttl zapew nia  , , iż -p ro ie k t ten  m ia ł ty l­
ko* s łu ży ć  dó uw iedzenia członków  św ieżo p r z y - '  
ię ly ch ; i ż e  nie chbiano' ich  p rzes tra sza ć  p ro p o - ' 
riowaniem od razu  ustanow ienia  R zeczypospo li­
t e j  i' Ikcz Nikita Mlirawiew odpdw idda  , iz d la  
tego  ty ln o ' W y s ta w ił rŁ e ti p o d  tym  w zg lę d em , , 
a b y  Pesteła u sp o k o iły  boiąc się g d  rtitgn iew ać  t 
spraw ić zu p e łn eg o  poróżn ien ia  m iędzy  to w a rzy ­
stw em  południow em  i polUdbtie'tn. D ru g a  kon-  
s ty tu ć y ia  p a d  tytU łem  : KocUx. IłoSsyyski, napi­
sana  w  ’ duchu zupełnie  repu b lika ń sk im , b y ła  u -  
łhżona  p rzez -PeitelUć óbiedw ie za sa d za ły  się  na  
niedor'iecztii-y m a xym ie , iż -k a ż d y  k ra y  iest za ­
równo zdatnych do w szelk iego  k s z ta ł tu  rzą d u  
p o d łu g  W oli ptaw ddaW cóW ‘ ikgo. . Obiedwie p o -  
dług- zda n ia  sam ych  nayróżsądriieyszych c z ło n - , 
ków zw ią zk u ,■ dow ódżd żu p e łn ey  niezitctiditiości 
interessów  i p o trzeb ' k ra iu , — I V  p fc ie kc ie  p o d  
napisem  Kodex. RóSSyyski riieznaiomość ta; docho­
d z i aż ' do ' śm iesznośc i, i  czyśtd ' p ó sd n ię tą  iest 
do n a yw yiszeg o  stopnia;'- i ta k ,  au tor ley p o ­
dzie liw szy  C esa łstw o  rid w ielk ie  prbw inC yie czy­
l i  k riiie ; i ' o d łą czyw szy  od n ic h  w szys tk ie  p r a ­
w ie ,- które n a le ża ły  db P ó lśk i,  nadaie n a zw i-  

I sko 1 Prowineyi K.olinagorśkiey po łą czen iu  ln j la n t ,
i E sto n ii i K u rla n d y i’, Guberniom łłoW ogrodzk iey

i T w e r ś k i e y i h h a '  p rb w incyia  y  k tó rą  n a zyw a  
■ prow incyią  Siewierską’, m ia ła ' się  sk ła d a ć  z  Cu—

berhiy  A r  chan p e ls k ie y , ■ J d ró s ła w sk ie y ,' J t o -  
ło g d sk ie y , K ośtróm skiey  i Perniskiey. W e d łu g  

| p ih n w  iegO', rżą cl' tym cza so w y  u i ia ł  s łu ży ć  za
przeyścib  sttm dw ładhdy- MOnbrćłiii dó R zeczyp o -  

| spbiitdy, W pierw szym - śrbdkiem  tego rządu, m ia­
ło ' by d i-zn ies ien ie ' tilyn y  cli to w a rzystw  ,- *' urzą­
dzenie czynnego;szp iegostw a,-' k tórego a jen tam i  
m ieli b y d ż łu d iie  zulecaiący. się różumein i n a y -  
c zy s ts ią  moralnością.- J lząd  tym czasow y m ia ł  
ora-i U twórzyć  kray J u d e i , i za ludnić  g o  w szy -  
stkiem i- żyd a m i R o ssyyskiem i i P olskiem i.



tcelu; nakoniec, iedno i drugie chciało w tym  wićloku 
użyć  chroyney siły ; spodziewając się wciągnąć woysko 
do buntu. (4) Szczególniey na południu i w kilku pu ł­

kach pierwszćy idrugiey  armii, spiskowi usiłowali przy­
sposabiać takie środki* do dopięcia celu swego.

Podług zeznania Kapitana M ayboroda , Pułkownik 
P es te l  częścią pochlebiał woysku, częścią w czasie, kiedy 
^ię spodziewano przybycia zmarłego C e s a r z a ,  rozciągał. 
n a  nie surowe, i zapewne niesprawiedliwe kary. C zyń-- 
m y to  , ( m aw iał) aby żo łn ierze  m n ie m a li , iż ta  zby­
tn ia  surow ość nie n a m , lecz n a yw yższey  w ła d zy  i 
sam em u C esarzow i, p rzyp isa n ą  b yd ż p o w in n a . Pod- ' 
pułkow nik S erg iu sz M uraw iew  starał się również wszel- 
kiem i sposobami ziednać sobie przychylność żołnierzy 
pułku Czernio.chowskiego i innych pułków  gte.y dywizyi^ 
a zwłaszcza tych , którzy służyli w daw nym -pułku S e - ' 
m enow skim ; tisiłował nawet oswoić ich z zamysłem 
powszechuey i niedalekićy odm iany, wymngaiąc od nich 
obietnicy, iż póydą za nim  w każdem zdarzeniu.

czba wynosi do dwóoh m ilionów (w yraża  Pcslel 
ii; proiekcie sw oim ) rachuiąc w to kobiety, dzieci 
i starców ; mogliby łatwo nawet bez pomocy woy- 
ska posiłkowego, przeys'c całą Turcyią Europeyską, ; 
obrać sobie urodzayną przestrzeń na brzegach Azyi 
muieysze'y, i założyć tam  kray niejiodległy. Fro­
ze  k t  Pestela p o p ra w ił  Juszniewski, lecz ty lko  co . 
do  s ty lu . Oprócz tych  p is m , znaleziono dw a in- 
,7ie p ro ie k t a  k o n s ty tu c y i , ieden w  pap ierach  X ię -  
cia  Trubeckoy ; ies t to p ro ie k t bardzo n iezu p eł-  . 
n y  i  będący ty lk o  kopiią ko n s ty tu cy i  Mura wiewa 
z  odm ianam i n ie w iele zn aczącem i; d ru g i w  p a ­
p iera ch  Sergiusza Mura wiewa Apostoła p o d  n ap i­
sem :  Prawo organiczne kraiu j iest on ty lk o  w y - , 
ią tk iem  p ro ie k t u Pestela.

£4) W id a ć  ze zbioru p o w zię tych  w  te y  m ierze  w ia ­
dom ośći, iż  dopiero w  roku  18:21 sp iskow i z a - ,  
czę li m yśleć o p o w sta n iu  w o ysko w em ; iż  w e­
d łu g  w szelk iego podobieństw a do p r a w d y , m y ś l , 
t ę  p o d a ł  Im  p r z y k ła d  re w o lvc yy , które  na  kró­
tk i czas przed tern wybuchnęły w Hiszpani, Nea­
polu i Piemoncie. Jedn i [mówi Pestel) ra d z ili dać  
zn a k  p o w sta n ia  w  Petersburgu, d ru d zy  chcieli 
n ayp ierw ey  w zn iecić  p o w sta n ie  w o y s k a , udać  
się  p o tem  ku  M oskwie, i  p rzy b y w szy  do tey  s to -  
l i c y , p rzym u sić  S en a t do ogłoszenia  zm iany  po- 
;§>jŁZJłej, i  ustanow ienia  nowego n q d n Ą

Lecz czynności towarzystwa południowego wie 
ograniczały się iuż na powiększaniu liczby członków iego^ 
Nabierały coraz bardziey charakter prawdziwego spisku 
przeciwko prawey w ładzy , i wkrótce propozy cyie, usta­
wicznie na schadzkach pow tarzane, odkryły naybardziey 
zbrodnicze zamiary. Pułkownik P este l  przewodniczył 
ciągle w D yrektoryaćie  Tidczyńskim ; obok niego za­
siadał Ju szn ie w sk i , który mimo pozorney swoiey nie- 
czynnosci, zostawał z nim  zasze w porozumieniu. Od 
nich to zależeli wszyscy, którzy wchodzili do towarzy­
stwa południowego, iedni bezpośrednio, drudzy za pośre­
dnictwem dwóch w y d z ia łó w , podlcgaiących D y re k io -  
r y a to w i ; ieden z nich nazywał sję W y d z ia łe m  w  K a­
mieńce czyli W y  dzia łem  p ra w y m , pod przewodnictwem 
D aw idow a  i Xięcia Serg iusza  W o łk o ń s k ie g o , a drugi 
W y d z ia łe m  w  W a silko w ie  czyli W y d z ia łe m  lewyin, 
pod rozkazami Serg iusza  M uraw iew a A p o s to ła , i  
Podporucznika B estu żew a -R u m in a . Późniey M uraw iew  
został mianowany trzecim członkiem D y rek to rya tu  lu b ­
czyńskiego. (1) "W miesiącu Styczniu i8 z j  naczelnicy 
wszystkich W y d z ia łó w : P e s te l , J u szn ie w sk i , B a zy li  
D aw idów  , Xiążę S erg iusz łF" 1o łk o ń s k i , M uraw ie  w ,i 
B es tu żew -R u m in  odprawali zgromadzenie W K ijo w ie ; 

czytano tam  kilka wyiątków z proicktu konstytucyi J e — 
ste la  -pod napisem K odex R o ssy y sk i,  i uczyniono także 
zapytanie: co zrobiemy z fam i lii ą Cesarską po  w pro­
w adzen iu  now ych p ra w  n a szych ?  —  Trzeba  ią w y ­
tęp ić  y rzekł P este l. Ju szn ie w sk i , D aw idów  i J T o l-  
ko ń sk i  przystali na iego zdanie, ale B es tu żew -R u m in  
twierdził) iż trzeba przestać na śmierci samego CESARZA.

(1) N a stęp n ie  oprócz Dyrektoryatu utw orzono szcze­
g ó ln y  W ydział T u lc zy ń sk i , którego naczelnikiem  
b y ł  X ią ż ę  Baryatyński. W y d z ia ły  te  zw ano cza-  
ęem , p rzyn a ym n iey  po  F ra n c u zk u , V entes, z na­
zw iska  Yendittcs K arboharów  W ło sk ic h . P o d łu g  
zeznania  D aw idow a, dopiero w  roku  1824 u sta ­
now iono  W ydział w  Kamieńce; lecz X iq ż ę  W oł- 
koński i Dawidów, k tó rzy  by li iego naczeln ikam i, 
zn a j dow ali się iu ż p r z e d  tą  epoką w  liczbie g ł ó ­
w nych  członków  to w a rzystw a  po łudniow ego .

(Uslszy ciąg aastąpij.


